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Urząd sołtysa w świetle przepisów 
nowej ustawy samorządowej. 

Obszar gminy wiejsl<iej, jeżeli nie stanowi jed
nej miejscowości, dzieli się r,a gromady. Organem 
wykonawczym gromady jest sołtys, bądź zast~pca 
soltysa-podsoltys. Podsoltys zastępuje solty:;a tylko 
w razie jego nieobecności w gromadzie, bądź w cza
sie jego choroby, oraz w przypadkach, gdy stano
wisl,o to nie jest czasowo obsadzone, względnie 
sołtys został zawieszony w czynnościach slużbo~ych. 
Wybrany na urząd sołtysa lub pod:iOłtysa może być 
każdy obywatel polski (nie wyłączając kobiet), który 
ukończył lat 30, mieszka przynajmniej od roku na 
obszarze danej gromady, włada językiem polskim 
W słowie i piśmie i nie był ukarany prawomocnym 
wyroJ(iem sądowym za przestępstwo, pocią~ające za 
sobą z mocy prawa lub z mocy wyroku sądowego 
utratę praw puvlicznych i obywatplskich praw hono
rowych. Warunek jednorocznego zamieszkania 
nie dotyczv osoby, zamieszkałej na obszarze groma
dy, o ile jest właścicielem lub posiadaczem nierucho
mości, położonej w obrębie danej gromady. 

Minister Spraw Wewnętrznych mocen jest za
wiesić warunek władania językiem polskim w piśmie. 
Z dyspensy tej obszar województwa warszawskiego 
nie korzysta. 

Sołtysa i podsoltysa wybierają na lat 5 radni 
grOm!ldlcy, w gromadach zaś nieposiadających rad 
gminnych-zebranie ~romadzkie. 

Każdy obywatel polski, zamieszl,ały w obrębie 
gromady i odpoWiadający warunkom wybieralności, 
obowiązany jest przyjąć w gromadzie urząd sołtysa 
Jub podsoltysa i sprawować urząd ten do I<ońca ka
dencji. Do odmóWienia przyjęcia urzędu i zlożenia 
go przed upływem I(adencji, uprawnione są z mocy 
ustawy osoby następujące: kobiety, duchowni wszyst
k ich wyznań, uznanych przez Państwo, osoby, które 
przekroczyły lat 60, osoby, które piastują urząd pu
bliczny lub sprawują mandat w zarządzie gminnym 
lub W Wydziale Powiatowym, osoby, 1<1óre splawo
wały urząd sołtysa w ciągu poprzedniej kadencji. 
Wydział POWiatowy uprawniony jest również do zwol· 
nienia od oboWiązku przyjęcia urzędu sołtysa wz~lęd
nie podsoltysa lub zezwolenia na złożenie tego urzę
du przed uplywem l{adencji osoby, które: wslwłel< 
ułomności fizycznej lub znaćznie nadwątlonego zdro
Wia, bądź też złego położenia gospodarczego nie mo
gą sprawować obOWiązków publicznych, są stale za
trudnione poza obszarem gromady, all>o mają zaję-

cie, połączone z częstem i dłuiszem wydalaniem się 
poza obręb gromady; podadzą inne ważne powody, 
zasługujące na uwzględnienie. 

W}'bór soltysa i podsoltysa w gromadach pod
lega zatwierdzeniLl starosty powiatoweSlo. Odmowa 
zatwierdzenia może nastapić po wysłuchaniu opinjl 
Wydziału Powiatowe~o. 

W rnzie odmowy zatwierdzenia, musi nastąpić 
ponowny wybór. 

Jeżeli ponowny wybór nie uzyska zatWierdze
nia, wÓWczas starosta mianuje, po wysłuchaniu opinji 
Wydziału POWiatowego, sołtysa lub podsołtysa z po
śród mieszkańców danej gromady, posiadających pra
wo wybieralności. M.ianowany sołtys względnie pod
sołtys urzęduje do czasu, dopóki orga n uchwalający 
gromady nie dokona nowego wyboru. 

Do zakresu działania sołtysa należy: 
zarządlanie majątkiem i dobrem gromadzklem, za
łatWianie wszystkich bieżących czynności gromady, 
reprezentowanie gromady nazewnątrz, przygotowy
wanie wniosków ·oraz wykonywanie uchwał organu 
uchwalającego gromady. Sołtys jest ponadto orga
nem pomocniczym zarządu gminnego na obszarze 
gromady. 

Organ uchwalający gromady, t. j. rada gromadz
ka, et W gromadach, liczących poniżej 200 mieszkań
ców, zebranie gromadzl<ie, może przyznać sołtysoWi 
wynagrodzenie z funduszów gromady. Jeżeli groma
da nie pOSiada na ten cel dostatecznych środków 
finansowych, rada gminna powinna przyzl1ać cal1w
wite lub częściowe wynagrodzenie sołtYSOWi z fun
duszów gminy. 

Według projektu, opracowanego przez Mln . 
Spraw Wewnętrznych, który dotyc.hczas nie zostal 
jeszcze ogłoszony, a zatem nie ma mocy obOWiązu
jącej, normy wynagrodzenia sołtysa wynosić mają: 
od 5 do 55 zł. miesięcznie. 

SołtYSOWi, delęgowanpmu służboWo do miasta 
powiCItowego, odleglego ponad 10 lem. od jego sie
dZiby, przysługiwałyby z funduszów gminy djety w ".'y
sokości 4 zł. dzienne oraz zwrot kosztów podróży. 

SołtYSOWi, którego miejsce zamieszkania odległe 
jest od siedziby zarządu gminnego J>onad 5 km., 
w wypadlm Iwnieczllości udania się na zbiórl(ę soł
tysów, przysługiwałoby prawo do podwody, wvzna
czonej Iwlejno na wszystkich mieszkańców groma-
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dy, według zasad ustalonych przez organ uchwalaja
cy ~romady. 

Jeżeli obecnie obowiązujące przepisy dotyczą
ce urzędu sołtysa porównam~ z przepisami zawarte
mi w ustawie z roku 1864, która przestała oboWią
zywać z dn. 13 lipca b. r., to stwierdzimy, że poza 
zmianami odnośnie warunku umiejętności czytania 
i pisania i wieku 30 lat (wedlug dawniejszych prze
pisów nie była wyma~ana umiejętność czytania i pi
sania oraz wiek 21 lat) i zniesieniem cenzusu ma
jątko~e~o, poważną zmianę wprowadza nowa ustawa 
do dotychczasowego stanu rzeczy li tylko w sprawie 
wyboru sołtysa i podsoltysa, 

ObeCtlie zebranie gromadzkie względnie radni 
gromadzcy wyb i erają nie 2-ch I<andydatów na urząd 
sollysa i podsołtysa, jak było poprzednio, lecz wpro.st 
dokony~; ują wyboru sołtysa i podsołtysa i wybór każ
dego z nich wymaga zatwierdzenia przez starostę 
powiatowe~o, po wysłuchaniu opinji Wydziału PoWia
towej:lo. Z tego wynika, że uprawnienia starosty po
wiatowego przy zatwierdzaniu wyborów sołtysa obec
nie zostały ograniczone, nie zaś, jak powszechnie 
głosi opozycja, ZWiększone z krzywdą dla samorządu 
gromadzkiego. 

Ze względu na poważny zakres działania sołty
sa w gromadzie oraz z u wagi na to, że sołtys Jest 
or~anem pomocniczym zarządu gminnego na obsza· 
rze gromady i wykonywuje polecenia wójta w spra· 
wach administracji publicZllej, urząd ten powinna 

Spełnijcie wasz obowiązek 
wpłacając III ralę Pożyczki Narodowej 

od l do 5 grudnia. 

ZIELARSTWO 
jako źródło dochodu dla rolnika. 

Kryzys daje się we znaki nietyllw w mia
stach ale i na wsi, a możność choćby nie wiel
kiego zarobku jest dla wielu kwest ją egzystencji. 
W naszym kraju, gdzie mamy praWie połowę wszyst
kie) ziemi, a mianoWicie 183 miljony ha łąl<, lasów, 
pastwisk i nieużytków (ornej ziemi 202 miljony ha) 
istnieje jedno niewyzyskane zupełnie lub niedosta
tecznie źródło zarobków, a jest niem racjonalnie zor
ganizowane zielarstwo. Posiadamy olwło 200 ~atun
I<ów dzilw rosnących ziół przemysłowo-handlowych
całe Wielkie bogactwo-które z bralm or~anizacji 
i należytego UŚWiadomIenia szerokich warstw lud
ności pozostawiamy bezużytecznie na polach i łą
kach. Mamy ponadto okolo 1200 gatunl<ów, roślin 
używanyc.h w lecznictwie, które nadają się do upra
wy, wśród nich i takie, I<tóre nie rosną u nas W sta· 
nie dzikim. Kiedy I<ryzys doprowadził do nędzy zu
bożałe rolnictwo, racjonalna hodowla roślin leczni
czych może st~ć się poważnym źródłem dochodu. 

Niemniej ważne znaczenie posiada rozwój zie
larstwa dla dobra naszego bilansu handlowego, jeśli 
odpadną poważne pozycje importowanych ziół lecz
niczych, którym usiłuje się zarzucać nasz rynek we
wnętrzny. Ileż to pieniędzy polskich poszło na przy
wóz tal<ich ziół, których u nas jest poddostatkiem. 
Ostre formy dumpingu naszego rynku zielarskiego 
ze strony zagranicy (z~łaszcza Rosjł) dopomogły 
nam wreszcie zrozumieć, jakie znaczenie ma zaspo
kojenie potrzeb polsl<iego rynlw zielarskiego, w mia
rę możności tylko polskiemi roślinami przemysłowo
leczniczemi. 

Zbiór i handel roślinami zielarskie mi szczególnie 
może się opłacić teraz, gdy nałożono dute cła na 
wwożone zioła. Nowa taryfa celna obOWiązująca od 
dn. t1.X b. r. przeWiduje cia w wysokości średnio 

piastować osoba, do której starosta pOWiatoWy, jako 
odpowiedzialny za należyte funkcjonowanie admini
stracj� rządowej i samorządowej w pOWiecie, ma cał
kowite zaufanie. 

Wychodząc z tych przesłanek, Ciała Ustawodaw
cze w nowej ustawie samorządowej utrzymały prze
pis dawniejszy, aczkolwie~. poważnie ograniczony, 
co do zatwierdzenia wyborów sołtysa i podsoltysa 
w gromadach. 

D gruntach I pastwiskach 
CIlspólnle użyłkowanych. 

Grunty i pastWiska wspólne nie są dotąd w należv· 
ty sposób wyzyskane i częstokroć, zamiast dochodu, 
stratę tylko przynoszą. Gromada nietyllw Iwrzyści 
nie ma, ale jeszcze się często między sobą kłóci. 
Kłótnie są źródłem nieustannych sporów, uniemożli
wiających racjonalne wykorzy5tanie gruntów pastWi
skowych. W wielu wypadkach są to grunty nadają
ce się na uprawę rolną. Niekiedy mogłyby z nich 
być dobre łąki. W rzadkich tylko wypadkach są to 
nieużytl<i, które jednak możnaby także doprowadzić, 
stosunkowo n,ieWielkim nal<ładem, do stanu uż}tko
Wności. Prawne uregulo\Vanie użytkowania tych 
gruntów, czyli dokonanie podziału, zale7.y całkOWicie 
od gromady; jednak bardzo rzadko dochodzi to dl) 
skutku, zwłaszcza ze względu na bardzo wygórowa
ne, a częstokroć urojone pretensje poszczególnych 
gospodarzy do swoich praw we wspólnocie. Z re
guły !<ażdemu chodzi o to, aby otrzymał przy podzia
le jaknaj\v.ięcej ziemi. 

. Ponieważ nie wszystkie osady tabelowe są ob· 
szarami jednakowe, więc właściciele mniejszych go-

240 zl. za 100 kg. Ochrona celna surowców prze
mysłowo-leczniczych to posLlnięcie bardzo rncjonal
ne i dla producentów krajowych korzystne. 

Oprócz moiności obsłużenia rynku luajowego 
przez rośliny w kraju zbierane, duże znaczenie dla 
rozwoju zielarstwa polskiego pOSiada moiność wy
wozu ziół polskich na rynl<i zagraniczne. 

Zeszłego rolm Stany ZjednoczJne zwracał V się 
za pośrednictwem Izby Polsko.Amerykańskiej do 
poszczególnych firm zielarskich polskich, proponując 
im dostarczanie szeregu ziół, które Pulska mogłaby 
eksportować-jednak żadna z firm nie miała odpo
Wiednich zapasów. Tak samo Anglja, Holandja, 
Szwajcarja zwracały się o dostawę ziół, i rÓWnież 
nie mo~liśmy ich dostarczyć, pomimo, że mamy 
w l<raju 30 gatunków ziół, l<tóre moglibyśmy wysyłać 
w ładunkach wagonowych w nieograniczonej ilości, 
20 innych gatunków mużemy wysyłać w ilościach 
od 20-50,000 kg. rocznie, a przeszło 50 gatunków 
ziół w mniejszych ilościach od 1000-10000 kg. Pll
siadamy niezbite dowody, że rynl<i zaS!raniczne oh/ar· 
te są dla eksportu polskich ziół w ilościach wago
nowych, tymczasem mimo wie1-<iego bogactwa flory 
krajowej saldo nasze~o obrotu handlowego na tym 
odcinku jeszcze doniedawna było wybitnie nieko
rzystne; w ostatnich latach zaznacza się jednak po
prawa, a w 1932 r. nasz wywóz przewyższał nieznacz
nie przywóz. Ta zwyżka eksportu nad importem 
dobitniE' wskazuje na t0, że zbieranie i uprawa roślin 
leczniczych może być dla Polski waźnem źródłem 
dochodu. Z punldu Widzenia dobra naszego bilansu 
handlowego nie należy tej gałęzi produkcji lekce
ważyć, lecz zwrócić na nią baczną uwagę. 

Dotychczas zbiór roślin leczniczych odbywał się 
w Polsce przeważnie W sposób zUi>elnie dzil<i. Prze
Ważnie trudniła się nim ludność Wiejska. zwłaszcza 
dzieci, zbierające zioła bez żadnego przygotowania, 
planu i dyrektywy i sprzedające za grosze bądź apte
kom, bądź Impcom wędrownym, trudniącym się sku
pem po wsiach szmat, szmelcu, żelastwa i różnych 
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spodarstw hodują mniej inwentarza, Większych Wię
cej. Jak jedni, talc drudzy inwentarz żywV pasą na 
wspólnem pastwisku. Jeśli powstanie projelit podzia
łu wspólnoty, to nie dochodzi on do skutku; właści
ciele Większych gospodarstw pasali więcej inWenta
rza, wobec czego żądają więcej ziemi; właściciele 
znów mniejszych gospodarstw na to się nie godzą, 
bowiem opierają się na wpisach tabelowych i żąda
ją, aby podział był dokonywany w 'równych częściach 
dla wszystkich osad tabelowych, bez względu na ob
szary. Z tych więc wz~lędów uchwały o podziale 

' wspólnot nie dochodzą do skuUm. Jednal{ trzeba 
znaleźć wyjście i przystąpić do podziału, by wspól
noty nie leżały odłogiem. Należy bowiem pamiętać, 
że w Polsce nie powinno być nieużytków; kat dy 
metr ziemi powinien być lużytkowany z Iwrzyścią 
dla gospodarstwa. 

Gromada, która zechce przystąpić do podziału 
wspÓlnego pastwiska, powinna \\ tej mierze powziąć 
uchwalę, w której wyraźnie powinno być wskazane, 
W jaki sposób życzy sobie to pastwisko podzielić 
i gdzie który z gospodarzy ma swe grunty otrzymRć. 
O ile pastwisko należy do całej grom'ady. to uch\,\'a
ły takie powinny być podpisane przez 2/3 gospoda
,zy. mających prawo gło~u na zebraniach gromadz· 
kiLh; jeśli zaś pastwisko stanowi wspólną własność 
tyllw pe\\'nej grupy, nie całej gromady, to ta powin
na jednogłośnie powziąć uchwałę () jego podziale. 

Wspólnoty mogą być dzielone: 1) w równych 
cześciach do Nr. Nr. osad tabelowych, bez względu 
na ich obszary, 2) proporcjonalnie do obszarów osad 
tabelowych i 3) polową w równych częściach do Nr. 
Nr. osad tabelowych i drugą połową do ich obszarów. 

Ta trzecia zasada jest pośrednia i dlatego każ
da gromada Winn~ zaniechać targów o podział, a od
razu przyjąć ostatnią. 

Powzięta uchwała o podziale winna być złożo
na władzom ziemskim do zaświadczenie. Po za
świadczeniu uchwały, ~eometra może przy:,tąpfć do 
wykonania podziału, stosując się ściśle do wskazó
wel" zawartych w uchwale. Pl~ny podziału, przez 
niego sporządzone, przedstawia się władzom ziem
sl<im do zatWierdzenia. 

B. Łacwik. 

Zwolnienie mleczarń od podatku. 
Z dniem l stycznia 1934 r. zWiązkowe spółdziel

dzielnie mleczarskie, przyjmujące od swoich 
członków mleko d6 przeróbki, oraz jaja i mleko 
do sprzedaży w stanie nie przerobionym. nie będą 
płaciły podatku od obrotu. Natomiasl obroty 
spółdzielni L nie członkami będą nadal podlegały 
dotychczasowemu opodat!wwaniu. 

O[~rODa Dlle~ DOlarami i kl!lkami lywiołowemL 
Rząd poIsi.; opracował projekt ustawy o ochronie 
przed pożarami i inne mi klęsl(ami żywiołowemi . 
Projel<t ten jest uzgodnieniem i ujednostajnieniem 
dotychczasowych przepisów, oraz wprowadzeniem 
nowych. Projekt przerzuca obowiązel, ochrony przed 
pożarami I innemi klęsl,ami żywiołowemi na gminy, 
ludność zaś będzie obowiązana do współ~zialania 
przy tłumieniu pożarbw i l<tęsk żywiołowych. Mają 
być rozbudowane Straże Pożarne różnego typu, usta
lone odszlwdowania za straty poniesione przy rato
waniu, oraz za ewentualne nieszczęśliwe wypadki 
ratujących. 

------------------------------------------------_ .. ---------------------------
odpadków; materjał był wadliwie ususzony, podlega
jący dalszemu zepsuciu przy transporcie i przecho
"'ywaniu; skUp odbywał się W warunkach wybitnie 
antysanitarnych; niejednokrotnie nlewyszlwleni zbie
racze suszyli inne niż należało gatunki. l,tór2 oczy
Wiście nadawały się jedynie do wyrzuceniCI. Wy
rządzano tern wiell'ą szkodę naszej szacie roślinnej, 
tępiono wiele rzadkich gatunków, które wymagałyby 
ochrony i w ten sposób niszczono bezużytecznie na· 
sze naturalne bogac.two. Ponieważ eksport ziół od
bywa się bez żadnej kontroli, a do tego działu wzię
li się ludzie zupełnie niefachowi. niemający pojęcia, 
co, gdzie i kiedy należ}' zbierać, jak ususzyć, prze
chować" opal<ować i wysłać-wskutek tego lagranica 
ma ujemną opinję o produkowanym w kraju materjale. 
Jeżeli porównamy ten stan np. z Węgrami i ich 
handlE:m rumianl<iem, który w całym państwie jest 
uprawiany, standaryzowany na eksport i wysyłany 
z kraju tylko za ŚWiadectwami wywozowemi, gdzie 
już w 1920 r. powstało, na zasadzie rozporządzenia 
rządowego, biuro dla handlu ziołami leczniczerni 
i przemysłowemi - zobaczymy jak wiele możemy 
zdziałać w tej dziedzinie, mająL tal{ wiele ziół w sta
nie dzikim i możliWości uprawy innych. W celu 
ochrony przyrody Włochy wydały przepisy normują
ce kwalifikacje zbieraczy, przeWidUjące nawet egza· 
miny dla osób zbierających zioła, tak że bez odpo
wiednich legitymacyj nie wolno poŚWięcić się zbiera
niu. U nas panuje jeszcze chaos, choć pierwsze 
krol<j zostały już przez Polski Komitet Zielarski 
poczynione. 

Aby osiągnąć właściwą cenę, towar musi być 
przedniej jakości; warunkami dot:>rego przygotowania 
są: właściwa pora zbioru, brak jakichlwiwiek zanie
czyszczeń, także wysuszenie, aby roślina zachowała, 
o ile możliwe naturalny zapach i kolor, dalej właści
we zapakowanie do wysyłki. Suszy się zioła na 
strychach, w szopach, śpichrzach, na wielkich czystych 
papierach lub prymitywnych ramach obciągni~tych 
muślinami-zatem do rozpoczęcia vracy nie potrze
ba Wcale lUD minimalnie kapitału zakładowego. 

Kutnoslde, łowickie i socharzewskie, a zwłaszcz! 
to ostatnie ze wz~lędu na puszczę Kampinoską 
jest terenem gdzie zif>larstwo mogłoby się ko
rzystnie rOZWijać. Racjonalnem zaczęciem pracy by
łoby zorganizowanie Iwrsu, dające!-,!o podstawy pra
widłoWo prowadzonego zielarstWa. Kurs taki wy
szkoliłbv szereg wykwal 'fikowanych instruktorów. a 
ci dawaliby wskazówki fachowe chętnym po wsiach, 
pouczali, jak i Jakie zioła należy suszyć, organizowali 
pracę i ułatwiali zbyt. Wszedłszy w ścisły kontakt 
np. z Warszawskim Centralnym Towarzystwem Rol
niczym i Kółek Rolniczlch, "Ziołem Polskim", czy 
wielkimi hurtowniami aptekarskiemi dostawaliby zapo· 
trzebowania i ceny, przesyłali próbld materja/u. 

Drugiem ich zadaniem byłoby dawanie wskazó
wek i porad, oraz zachęty do zakładania racjonal
nych plantacyj ziół leczniczych, takich aby wyprodu
kgwany towar odpowiadał wymaganiom staWianym 
przez handel i naukę. Pożądalleby było, aby szkoły 
rolnicze choćby w małym zakresie stworzyły stacje 
dOŚWiadczalne, aby chcący zająć się uprawą roślin 
leczniczych mógł od nich, lub przez nie od hodoW
ców nahyć sadzonl,i i nasiona. Pożądaneby było, 
aby nauka zielarstwa weszła do programu Szkól RoI· 
niczych nd Blichu i w Zdunach .. 

Oczywiście z początku ważną jest rzeczą, ab}' 
nie rzucać się na zbieranie wielu ziół, lecz zacząć 
od zbierania 3-4 gatunków, których w dan~i okoli
cy jest najwięcej. 

Dla zof/entowania się podaję parę ziół, poszu
kiwanych w tym roku wraz z cenami za nie ; pła
conemi: 

za ziele tysiącznika placono 2.00 zl. za 1 l(g. 
" " bratl,ów polnych" 0,80"" " 
" kocie pokrzywy żegawki 0.40"" " 
" kWiaty słonecznika " 2.00"" " 
" kWiaty nagietka (po-

spolitego w każdym 
ogródku Wiejskim) 
Dla ludzi chętnych 

piękne pole pracy. 

" 5,00-6.00" " " 
energicznych otwiera się 

Wanda Czarnowska. 
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T9dzleń KSlqikl PolskIe) 
od 3/111 do lO/Xli. 

OBYWATELU! 
W szarzyźnie pracy, trudów, trosk i oboWiąz

ków zapominasz, że tuż obok Ciebie w cichości I<art 
zamknięta, idzie zbawienna radość i śWiatło-Książka 
Polaka. Książka polska, ta najdziWniejsza na śWie
cie książka, która rodziła się męką wieszczów, czę
sto na wygnaniu i W Więzieniu, \<tóra mocą wspania
łej polskiej mowy prowadziła na barykady i W pow
stańcze okopy, krzesała siłę,j zapał, aż wreszcie, 
genjalnym rozkazem Wodza Narodu Józeta Piłsud
skiego, przeobraziwszy się w pożar realnego czynu1 

stanęła zwycięsl<o na szańcu Odrodzonej Ojczyzny. 

OBYWATELU! 

Tamta ksiązka zdobyła dla Ciebie Rzeczpospo
litą. Książka dzisiejsza buduje dla Ciebie pott;gę 
Rzeczypospolitej i staje na nowym szańcu, szańcu 
pracy. Nowa ks iążka chce Cię podeprzeć w Twoim 
codziennym trudzie. Legjon ludzi tworzy naimędrszą 
myśl i naj~orętsze słowo, zaklin;} je w białe karby, 
abyś rozumem księgi gasił własny smutel<, mocą 
księgi własne okrzepial siły, abyś jej ciszą uspoka
jał serce, czerpał z niej wesele, szczęście i potęgę. 

OBYWATELU! 

Książl<a polska, czasopismo polskie, a głównie 
literatura piękna, proza i poezja, rzuca przed Ciebie 
jedno hasło: 

Czy t a j! 
Ku pożytkowi własnemu cz.ytaj, ku pożytkowi 

rodZiny Twojej czvtaj, ku pożytkOWi społecznemu 

z TYGODniA. 
Z kraju. 

*) Z okazji odbywającego się W calem pań
stwie "Tygodnia Książki r'olskiej" została otwarta 
w WarszaWie wystawa "Książki w Polsce współczes
nej". 

*) W dniu 25 listopada nastąpiło w Gdyni o
twarcie bezpośredniej regularnej linji okrętowej do 
portów Dalel<le~o Wschodu. Uruchomienie tej Iinji 
ma wielkie znaczenie dla Gdyni, zwłaszcza z - racji 
uniezależnienia się od pośrednictwa obcych państw. 

*) W dniu 29 listopada, w Muzeum Wojsl<a 
w Warszawie otworzono wystawę pamiątel< i dolm
mentów z epoki Stefana Batorego i Jana III Sobie
skie~o. 

*) W dniu 50 listopada odbył się w Warsz8-
wie uroc!?:ysty pO\1rzeb Ś. p. por. Józefa Mączki' 
Zwłol<i tego legjonisty poety sprowadzono z zagranicy. 

*) Polska eksportuje rocznie okolo pół miljona 
k~. raków żywych za blisko pół miljona złotych. 

*) W KatoWicach dokończono budowy siero· 
cińca, W któr}'m znajdą opiekę sieroty po pov-stań· 
cach ślaskich. 

*) . Od 1 stycznia wprowadzona będzie nowa 
taryfa osobowa na kolejach. Ceny biletów zostaną 
obniżonE' o 25°/0 

*) W Gdańsku trwGlją nadal wrogie Ilastroje 
w stosunku do ludności polskiej. 

*) W wyborach do samorządów w woj ew. po · 
znańskie 1\ na 1312 mandatów B. B. W. R. otrzymał 
648 mandatów, t. j. 49,4%. N. D. otrzymała 470 man
datów. W Poznaniu B. B. W. R. otrzymał 26 man
datów, :-.l. D. otrzymała 35 mandatów i N. P. R. o
trzymała 3 mandaty. 

*) W wyborach do samorządów w w ojE.w. po
mors!<iem B. B. W. R. otrzymał 276 mandatów, 

czytaj, dla podniesienia kultury narodowei, a tern sa
mem na chwałę Rzectypospolitej-C z y t a j! 

C z Y t a j k s i ą ż k ę! 

Prezydium Głównego K omitelu 
Wykonawczego. 

"Wartość dobrej książki jest na równi z warto· 
.~cią tolnierza, broniącego ~t'ant'c Rzeczypospolitej al
bowiem nietylko sila fizyczna jest pot~gą państwa, 
ale i duch, a nawet w wielu wypadkach duch przede
wszystkiem" . 

Wiadomości o Polsce. 
Polsl<a na 389 tysięcy km. kw. powierzchni, ma 

~ranicę lądową i morską, rllzem długości 5534 lun., 
Francja o wiele większa, bo o powierzchni 551 ty
sięcy km. kw. ma długość granic 5624 km. a Więc 
praWie tyleż samo co Polska. W powyższych licz
bach zawarta jest również s;!ranica rnorskll, której 
Francja ma 2850 km. t. j. 50,7Q/o całej długości, Poi
ska 140 km. t. j. 2,5%. P010ienie gospodarcze Pol
ski jest Więc wybitnie złe, tem\!1cudziej, że nasze $Ira· 
nice lądowe pozbaWione są wszelkich przeszkód 
obronnych jak rzel<i, góry i wiele innych. 

Jedynym obrońcą polskich granic jest 2:olnierz 
Polski. 

Cprasza się wszelkie reklamacje w sprawie I 
prenumerat)' kierować hezpośrednio do Re

dakcji "Ż)'cia Gromadzkiego". 

czyli 49,6%, N. D. - 181 mandatów a Niemcy o· 
trzymali 21 mandatów. 

Z zagranicy. 
-o- Stany . Zjednoczone Ameryki Północnej 

uznały ZWiązek Rad Sowieckich. Współpraca mię
dzy AmE'ryl<ą a Sowietami da niewątpliwie poważne 
rezultaty i będ de pożytE'czna także i dla POlSKI. 
Orędownikiem tej idei współpracy dwóch wielkich 
państw był Rząd polski, l<łóry niedarmo desygnował 
doskonałego znawcę stosunków s )wieckich, wielo
letniego posła w Moskwie, Stanisława Patka na sta· 
nowisko ambasadora Polski w Ameryce. 

·0· W Austrji od stvcznia będzie niedozwolo . 
ne urządzanie z~romadzeń, pochOdÓW i wszell<iego 
rodzaju manifestacji. 

-o· Pod Charkowem rozbił się podczas prób· 
nego lotu nsjwiększy w świecie samolot osobowy (na 
128 miejsc). W katastrofie poniosło śmierć 14 osób. 

. o· W drugiej wypraWie slynnego admirała 
Byrda do bieguna południowego bierze udzial Polak, 
Edward WojtoWicz_ 

-0- W NiemCZech istnieje obecnie 65 obozów 
koncentracyjnych, w których przebywa przeszło 
50.000 więźniów. Internowani żyją w rozpaczliwych 
warunkach i pod ustalNicznym terrorem. Oprócz 
dziennikarzy, nild dotychczas nie ujął się za więźnia
mi. 

-o· W Niemczech jest 3.776.000 bezrob ,)tnych. 
. o Po upadku gabinetu Sarrauta \\Ie Francji , 

Chautemps utwrorzyl nowy rząd. 
-o· RządOWi hiszpańskiemu udało się udarem· 

nić planowany zamach stanu przez partję monarchis
tvczno-faszystowską. 

. o· Anglja przystępuje do nuwych zbrojeń 
lotniczych. 



Nr. 4' (59) ZYCIE GROMADZKIE 5 

Głos Nauczycielstwa Ob. Łowickiego. 
Organ Oddziałów Powiatowych Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Kutnie, Lowiczu ł Sochaczewie 
pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. w Łowiczu. 

Sołtys. 
Odbywające się W naszym obwodzie i w innych 

okrę~ach wybory sołtysów zwracają uwagę obywateli 
na ten skromny stosunkowo, lecz ważny dla wsi po
sterunek. Nie od rzeczy tedy będzie rzucić oł<lem 
w przeszłość i przypomnieć rolę oraz znaczenie soł
tysa w dawnych czasach, kiedy to na wsi polskiej 
zjawił się on po raz pierwszy. 

Było to, jak wiadomo, W wieku trzynastym, pod
CZ8~ kolonizacji niemieckiej, która W tym czasie, 
szczególnie po pierwszym napadzie Tatarow, przy
brała charakter ruchu masowego. Lud niemiecl{i, 
nęcony żyznością gleby polskiej, wielkiemi obszara
mi pustej ziemi oraz dogodnemi warunkami osiedleń· 
czemi z jednej strony-z dru~iej zaś nękany ucis
kiem rycerstwa, chętnie opuszczał swe odwieczne 
~iedziby i gromadami całe mi wędrował do Polski, 
osiedlaJąc się na ziemiach książęcych, kOŚCielnych 
i szlacheckich. Przewodnil~iem \<ażdej gromady 
W czasie tej wędrówki byl właśnie sołtys. ZjaWiał 
się on najpierw sam u posiCldacza niezajętej, nieza
mieszkalej ziemi i zawieral z nim umowę, w której 
były wymieniane warunl<i, na jaldch osiedleńcy mieli 
osiąść na wyznaczonym terenie. Z umową, czyli tak 
zwanym przywilejem lokacyjnym w l{ieszeni, wędro
wal następnie do Niemiec i werbował tam ludzi, 
chętnych do wyjazdu. Zebrawszy kilkanaście czy 
kilkadZiesiąt rodzin, sprowadzał jE' na wyznaczony 
teren, gdzie cala ta gromada zakładała wieś. W taki 
sposób powstawały wsie i miast3, w taki sposób 
pustki zaludniały się i zamieniały w kraj CYWilizo
wany. Każda Wieś posiadała szeroki samorząd, soł
tys 2aś W tej organizacji zajmował naczelne miejsce. 
Przedewszystkiem wyróżniał się on od innych osad
nil{ów zamożnością-posiadał bowiem zwylde 2 łany, 
gdy każdy inny osadnik otrzymywał zazwyczaj pół 
łanu. Następnie żadnych ciężarów z tej racji na 
rzecz właściciela ~runtu-księcia, kościoła, izlachci
ca-nie ponosił, gdy tymczasem zwykli osadnicy 
składali daniny w naturze, opłacali czynsz oraz obo
wiązani byli kilka dni w roku pracować na roli 
pańsltiej. 

Jako naczelnik samorządu był on przewodni
czącym sądu wiejskiesto, co było rzeczą niemałą wo· 
bec szerokich uprawnień tego sądu - mógł naprz. 
skazywać na karę śmierci. Ponadto w jego ręku 
spoczywała władza policyjna. Kompeten cje Więc 
jego były bardzo poważ np-. . 

Stanowisko społeczne sołtysa równie~ było bar
dzo wysokie. Nie pełnił, jak nadmieniono wyżej, 
żadnych' vowinnoścl dla pana, 8 nawet pod pewnym 
względem był mu równy: miał prawo noszenia szabli 
przy boku i obowiązek sta\\lania na wojnę, który to 
obOWiązek, choć ciężki i niebezpieczny, stawiał soł
tysa w rZf..d'lie rycerstwa, nadając mu niejako do
stojeństwo pełnoprawnego obywatela, piersią własną 
zasłaniającego ojczyznę. To dostojeństwo zapewnia
ło mu autorytet na wsi oraz należytą powagę wobec 
pana, przed którego uroszczeniami nieraz skutecz· 
nie bronil swoją gromadę. 

Był Więc sołtys organizatorem wsi, jej wodzem, 
sędzią, strożem ładu i porządku oraz obrońcą przed 
możnymi; słowem-dostojnikiem nieprzeciętnym. Był 
on ponadto obywatelem państwa, dającego mu waZne 

wówczas przywileje i uznającego go za gorJnego do 
stawania w szeregach rycerskich. 

Obecna ustawa samorządowa, rozszerzająca 
I<ompetencje sołtysa, nawiązuje niejako do dawnej 
jego roli, przeznaczając mu laszczytną i odpOWie
dzialną funkcję w gromadzie. Od jego energji i od
dania się spraWie zależeć w pierwszym rzędzie bę
dzie, czy organizacja gromadzka stanie się czynni
kiem postępu i kultury na wsi. NiewątpliWi& znaj. 
dzie on pomoc w szeregach nauczycielstwa. 

K. 

Związek Strze~ecki na wsi. 
Słowa "Wszystko dla państwa, wszystko dla 

ojczyzny" wypisała na swym sztandarze jedna z naj
potężniejszych organizacyj w Polsce-ZWiązek Strze
lecki. Organizacja, która od chwili zarania praco
wała nad wyswobodzeniem ojczyzny z niewoli, któ
rej członkowie, strzelcy, krWią stwierdzili, że "Z tru
du naszego i znoju Polska powstala, by żyć .. ·." W 
myśl tych słów każdy obywatel czy obywatelka mu
si być ZWiązany jalwajsilniejszemi węzłami ze spra
wami ojczyzn,}', musi metylko jej chcieć, ale umieć 
jej bronić. I oto wspaniale zadanie stanęło przed 
ZWiązkiem Strzeleckim w odrodzonej ojczyźnie. Wy
chować młodzież polską na żołnierzy-obywateli, Wią
zać ją laknajściślej ze sprawami ojczyzny, uczyć pa
trjotyzmu, obowiązków obywatelsl{ich, narodowych 
i społecznych, a zarazem przygotować do obOWiąz
ków żołnierskIch, aby w razie potrzeby karne oddzia
ły braCI strzeleckiej pośpieszyły piersią swą powstrzy
mać najazd wroga. 

Trzebany sądzić, że niema pewnie Polaka, któ
ryby nie był przychylnie ustosunkowany do tak po
żytecznej dla państwa organizacji.... A jednak, ile 
to w pracy napotyka się trudności ze strony wielu 
osób. Jakie fałsze są rozsiewane pomiędzy ludem, 
który naostół do Strzelca, jako do organizacji woj
skowej, jest mile usposobiony. lIe jeszcze lest miej
scowości, gdzie dotychczas o ZWiązku Strzeleckim 
nie ma ludność najmniejszego pojęcia, a jeżeli je ma, 
to jakże mylne. Trzeba jej tylko wytłumaczyć, mieć 
u niej zaufanie, a młodych ochotników nie zabraknie 
nigdzie w oddziałach strzeleckich. Młodzież chęt
nie garnie się do organizacyj wojsko\\ych, wszak to 
cecha wrodzona; imponuje już jej karabin, cZdpka, 
mundur, a cóż dopiern zbiorowe ĆWiczenia, strzela-
nie, defilada... Pociąga ją rÓWnież życie organiza- ' 
cyjne i sporty. 

MóWię to, opierając się na dośWIadczeniu, ja. 
I{ie zdobyłem przy organizowaniu oddziału strzelec
I{ifgo w Woli SzydłOWieckiej. Otóż ta miejscowość 
była uważana za taką, W której nie można było marzyć 
o utworzeniu jal{iejkolfJiek organizacji i o czem zgó
ry byłem uprzedzony. Dlatego do pracy podszedłem 
bardzo ostrożnie. Początkowo gromadziłem młodzież 
do gry w piłkę, uprawiałem z nią sporty, a po od
powiedniełll przygotowaniu przedstawiłem zadania 
ZWiązku Strzeleckiego i oboWiązki członka. W 
rezultacie 22 młodzieńców zgłosiło się na czynnych 
członkóW Z. S., pragnących jalwajprędzej dostać na 
ćwiczeniach karabin do ręki. Oddział został zało
żony. 
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Ciekawe zachodzi zjawisko, że pomimo to na 
terenie powiatu często jal(ieś zgromadzenie strzelec
kie, koncentracja, wykazuilł bardzo słabą frel(wencję. 
Czem to tłumaczyć? Sądzę, że małem wyrobieniem 
obywatelskiem członków, zni!wmem angażowaniem od· 
działów strzeleckich w wszelkiello rodzaju imprezach, 
brakiem entuzJazmu i wiary u zarządów względem 
swych oddziałów, wreszcie zbyt małem wyposażeniem 
oddziałów strleleckich w przybory strzeleckie i umun
durowanie. Zastrzegam, iż nie mam na myśli tu 
wszystkich oddziałów, ale niektóre, z któremi L.et· 
knątem si~ osobiście. Otóż zdarza się historja, że 
członek zarządu Z. S. projektuje program uroczy
stości na dzień ś~ięta narodowego i wyszczególnia 
rożne organizacje, które wezmą udział, a pomija 
zupełnie strzelca. I strzelec albo występuje w innej 
organizacji, lub z boku przygląda się, jak to inni de· . 
filują. Inna kwest ja, że stoi tu na przeszkodzie brak 
umundurowania i broni. Ale to ' nie może decydo
wać, wszak bez mundurów i broni oddział strzelecki 
może także występować, a zresztą część umunduro· 
wania zarząd oddz. Z. S. latwo może nabYL, tylko 
nie trzeba bardzo być ślamazarnym i wszystl(ich 
spraw załatwiać podobnie. Przy dobrych chęciach, 
wytrwałości i zapale dużo można zrobić. A pracy 
pozostało Wiele, zaczynając od rzeczy najprostszych 
i najłatWiejszych, np. od zaprowadzenia zwyczaju, że 
w dniu 11 listopada, 19 marca, 5 maja, l<ażdy członek 
Z. S. wywiesza flagę przed swym domćm. Tymczasem 
dużo ludzi zaliczających się do inteligencji, a będą
cych zarazem członkami Zw. Strz., a nawet wcho
dzących w skład zarządu, tego nie czyni. Nie zna 
statutu i historji or~anizacji, do której należy, a na
wet utrudnia pracę innym. Czyż to nie drwiny? 
Czas już na powalne ustosunkowanie się do Z. S. 
Należałoby mieć więcej szacunku do munduru strze
leckiego, choć on skromny, lecz nosi ślady leschnię · 
tej krwi żołnierzy Niepodległości. Szary ten mun
dur ozdobiony został wielkim, n iezwykłym trudem 
i ofiarą, sterany w okopach i marszach bojowych, 
w kurzu walk niejednokrotnie został podziurawiony 
kulami wroga i tulił niejedno serce gorące, składane 
w ofierze Matce Ojczyźnie. A dZiŚ ten szary, slnom
ny i prosty mundur strzelecki wypełnia wiernie za
danie, postawione mu przez Pierwszego Komendan
ta, bo wie, że wedle słów Jego "c~eka nas wielki 
wysił,k, na który my wszyscy, nowoczesne pokolenie, 
zdobyć sit; musimy, jeśli chcemy tak daleko obrócić 
koło historii, aby Wielka Rzeczypospolt'ta Polska sta
la sit; naiwifks$ą potiJgq". Zaopotrzony W hasło rzu
cone przez Wielkiego Wodza ZWiązek Strzelecki 
rozwija dzisiaj wielką i potężną pracę lIa pożytel{, 
potęgę i chwałę NajjaśnieJszej Rzeczypospolitej. 

Bronisław ł.opacki. 

Jak o~był lie ob[bó~ 11 IiIIDPa~a w tauuIl2wie 
i w Bouka[b. 

W dniu 11 listopada przypada ŚWięto odzy
skania Niepodleglości. To śWięto jest obchodzone 
uroczyście W catej Polsce, a szczególnie tego roku, 
dlatego, że całe piętnaście lat upłynęło, jak Polsl{a 
została oswobodzona i wolna od wroga. Do tego 
święta my dzieci szkolne w Łaguszewie przygoto
wywałyśmy si~ od dwóch tygodni: uczyłyśmy się 
wierszy chóralnych i pojedyńczych, śpiewalyśmy róż
ne piosenki, a także krótkiej sztuczki. przed ŚWię
tem 11 listopada dzieCi szkolne przybierały SWOj8 
klasy w zieleń i chorągiewki, a po wyjściu ze szko
ły kazde z dzieci przystrajało swoje domy na zewnątrz. 

Nadszedł uroczysty dzień 11 listopada. Teg o 
dnia na godzinę ósmą rano zebrały się dzieci wszy
stkich oddziałów i Strzelcy w klasie N! 1. Po za
ciągnięciu flagi na maszt odśpiewaliśmy pieśń 
"Myśmy przyszłością narodu". Dzieci odmaszero-

wał, drużynami do Boczelc, do kościoła, każde z cho
rągiewl{ą w ręlw. a za dziećmi P.P. Nauczycielstwo 
i Strzelcy. W kościele ksiądz Waśkiewicz z gimn. 
zeńskiego, przybyły z ŁoWicza, odprawił mszę ŚWię
tą, następnie wygłosi I krótl<ą przemowę do dzieci. 
Po mszy ŚWiętej Strzelcy, Straż Ogniowa i dzieci 
szkulne pomaszerowały do ogrodu pana Urbanka. 
W drodze odbyła się defilada, którą przyjęli: sekre
tarz gminy, sołtysi, panie nauczycielki i p. Zalewski. 
W ogrodzie odbyła się właściWI:! uroczystość. W skład 
tej uroczystości wchodziła: przemOWa p. Lan2owskie
go, którą wygłosił do zebranego ogółu. W przemo
wie tej przeważnie mówił, na jal(im stopniu OŚWiaty 
stoi szkolnictwo polskie, o potrzebie budowania szkół 
w Polsce, a przy tern ogłosil, ole 12 listopada będzie 
zbierana w całej Polsce składka na fundusz szkol
nictwa polskiego. Po skończonej przemowie wzniósł 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej, Marszałka Józefa Piłsudskiego, Pana Pre
zydenta Ignacego Mościckiego. Po vrzemowie wy
głosiła Wiersz Brzóskówna Emilja, ucz. VI oddzinłu, 
poczem odśpiewano szereg piosenek legjono
wych przez dlieci szkolne z Łaguszewa. Został 
też wygłoszony wiersz p. t. "Nie wydrzecie" przez 
chłopca z Boczek, Kosiorka, ldóry pOWiedział go 
bardzo ładnie. Oprócz wierszy pojedyńczych został 
wypowiedziany wiersz chóralny p. t. "Młody żołnierz". 
Następnie została odegrana sztuczka "Straż nad 
Wartą". Udzial w tej sztuce brali: Rosłonek. Piorun 
i Targaszewski. Po odegraniu tej sztuczki wygłosił 
przemowę p, ZaleWSki, przeważnie do strzelców 
i strazy ogniowej, poczem odbył się apel poległych, 
tych, I(tórzy zginęli za wolność Of\Szej Ojczyzny. 
Następnie wy~łosił wiersz Targaszewski, ucz. oddz. VI, 
p. t. "Rok 1918" -wyobraż/d on umieraJl!cego~chłopca, 
który ginie W obronie Lwowa. Zostało też odczy
tane przez wszystkie dzieci "Pozdrowienie Ojczyzny". 
Na zakończeOle wszyscy odśpiewali Brygadę, po· 
czem roze~zli się do domu. 

Po południU komisje złożone z dzieci szkolnych 
wybrane z poszczególnych Wiosek, sprawdzał}, które 
domy były najpiękniej przybrane. Otóż wyróżniają
ce się domy od in nych byl}' następujące: w r.agu
szeWie: dom ojca Wojdówny Felicji, ucz' oddz. V, 
Białka Stanisława, Wojdówny Anny i Rzępiówny Ja
dWigi; W Ploskocini'e: RóżyckIej Stanisławy W Strzel
cewIe: Brzóskówny Emilji i Gruźlówny Anny. 

Wieczorem o godzinie S·ej odbyła się w szko
le w Łaguszewie wieczornica dla starszych, Plan 
tej urocz}stości był mniejwięcej taki sam, jak W 
Boczl(ach. Na rozpoczęcie został odśpiewany "Hymn 
Narodowy", poczem została wygłoszona przemowa 
przez p. Zalewsl<iego. Po przemOWie były wygłasza
ne wiersze przez dzieci szkolne, następnie były śpie
wane piosenki i t. d. Na zakończenie odczytano 
"PozdrOWienie Ojczyzny". Na tern skończyła się 
wieczornica. 

Na drugi dzień, to jest 12 listopada, !<omisje 
zbierały po wioskach dobrowolne składki na fundusz 
szkolnictwa polskiego. Składki wyniosły następują
ce sumy: w Łaguszewie zebrano około lo·tu zl., 
a w Boczkach około 20-tu zł. 

Brzóskównil Em,lia 
ucz. VI oddz. szkoły w L~guszewie· 

Przypisek Redakcji. Z nadesłanych sprawozdań 
wybraliśmy jedno, najlepsze; innych drukow.ć nie 
możemy z braku miejsca. Na drugi raz wydrukuje
my sprawozdanie z innej szkoły, najpeWniej z Po
powa. 

Rozpowszechniajcie 
• 

"Zycie Gromadzkie". 
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ż y C I E LOWICKIE 
- Zjazd gospodarczy rolników pow. łowickiego. 

. W dniu 24 listopada w sali kina "Eos" w Łowiczu, 
odbyło się, zW0łane z Inicjatywy p. Starosty, zgroma
dzenie rolników powiatu łowickiego. Udział wzięło 
okuło 800 osób. Zainteresowanie było tak duże, że 
sala nie mugla pomieścić napływających. 

Zgromadzenie zagaił p. Starosta, zaznajamiając 
obecnych L programem społeczno gospodarczym po
wiatu łOWickiego, w którym zwrócił baczną uwagę 
na organizacje spółdzielczości rolniczej i rozwój or
ganizacyj rolniczych (Spółdzielnia Mleczarska po
Wiatu lowickiego, Spółdzielnia Rolniczo- Handlowa 
w Łowiczu, Komunalna Kasa Oszczędności pow. 
lowickiego, O. T. O. i K. R., Puwiatowy Związek 
Wychowilnków Sz!<ół Rolniczych.) 

Następnie przemawiali: dyrektor !::)półdzielni 
Mleczarskiej i Rolniczo-Handlowej p. Leszczyński, 
oraz inspektor rolny powiatu lowi<:kiego p. Rakow
ski. W obszernych przemówieniach przedstawili stan 
istniejących spółdzielni: Mleczarskiej i Rolniczo- Han
dlowej w ŁOWiczu i projekt ich uzdrowienia. Spół
dzielnia Mleczarska, obejmująca caly pOWiat, W tej 
chwili zwiększyła produkcję z 2000 na 4000 litrów, 
a po uruchomIeniu w pOWiecie 50 punktów zbior
czych mleka -dojdzie W niedlugim czasie do normy 
10000 litrów dziennie, co zagwarantuje jej zyski i moż
ność spłacania zadłużeń. Opróci mleka W punl<tach 
zpiorczych b~dą składnice jaj, a to W celu zorgani
zowania wagonowego wywozu jaj na rynek wew· 
nętrzny i zagraniczny. Spółdzielnia "Rolnik" poza 
artykulami roJniczemi będzie prowadziła skup zboża, 
oraz sprzedaż ćłrtyku/ów spożywczych za dostarczane 
do SpołdzieJni Mleczarskiej i Rolniczo- Handlowej 
produkt}' rolne. 

Z kolei kandydat na prezesa Komunalnej Kasy 
Oszczędności pow. łowickie~o p. Felił,s Niedzielski, 
inspektor samorządu gminnego, zaznajomił zebran} ch 
z. akcją konwersyjną dlugó\\', zaciągniętych u pry· 
watnych Wierzycieli - przez Urząd Rozjemczy, oraz 
w Kasach Pożyczkowych i bankach - przez Bank 
Akceptacyjny. 

Kontynuując dalej zebranie, p. Starosta zwrócił 
uwagę na wykorzystanie istniejących W powiećie 
szkól rolniczych i zachęcał do zapisywania do szkół 
starszej młodzieży Wiejskiej, która bezpośrednio po 
skończeniu szł<oły obejmie gospodarstwa rolne, 
Wskazał przytem na ulgi w opłatach szkolnych, któ
re wynof,z~ po 8 zł. miesięcznie od ucznia lub ucze
nicy, łącznie z internatem. Następnie, omawiając 
stnsunki wewnętrzne i zagraniczne, zachęcał do 
współpracy z Rządem i z w/adzami, or:.az do solida· 
ryzowania się z ideą Wodza Narodu - Marszałka 
Pilsudsk!ego. 

Entuzjastycznie podchwyconym okrzykiem na 
cześć Rzeczypospol Itej Pana Prpzydenta K P. i 
Marszałka Piłsudsl'iego zgromadzenie zakończono. 

Zebrani zachowywali się przez cały czas nad
zwyczaj spo!<ojnie i słuchali przemówień z dużem 
zainteresowaniem. 

- Posiedzenie Rady Miejskiej. W ubiegłym ty· 
godniu odbyło się specjalne pOSiedzenie Rady Miej
skiej poświęcone Zw .. Elek. Międzykomunalnemu. 
Na posiedzenie przybyło Wiele osób z miasta zapro
szonych przez Zarząd Miejski. Zebranie zagaił 
przewodniczący burmistrz Jan Michalski. Referat 
o znaczeniu Zw. Elek. MIędz. z punktu widzenia 
ogóln~go, społecznego i interesów m. t.owicza, wy
głosi/ int. Jan Czarnowski. 

- Odznaka komendanr.ka P. W. Za wybitne za· 
sługi polożone w C:ziedzinie Przysposobienia Wojsko
wego otrzymali od Państwowego Urzędu W. F. i P. W. 
odznakę komendancł<cł P. W: p. płl.. Marjan Kru
dowski, dowódca 10 p. p., oraz p. Marja W łada-Duo 
katowa. nauczycielka szkoł}' powszechnej J'.U 1 w 
Łowiczu. 

- Srebrny krzyż zasługi. Z okazji t5-lecia 
Niepodleglości srebrnym krzyżem zasługi odznaczo
ny zostal p. Aleksander Krawctyk, prof. gimn. męs
kiego w ŁoWiczu. 

- Kurator w Tow. Och. Str. poż. w Łowiczu. 
P. Starosta P JWiatowy Łowicki zawiesił działalność 
Zarządu Straży łOWickiej i wyznaczył kuratora w 
osobie p. dyrektora Edwarda Biegańskiego, prezesa 
Oluęg. Zw. Straży Pożarnych pow. łowickiego. 

- Pluton inteligencki Z. S. Przy oddz. ZWiązku 
Strzeleckiego W ŁOWICZU powstał Pluton inteligencki. 
Zbiórki odbywają się raz W tygodniu: w czwartl(i 
o godz. 20-ej W lokalu Oddz. 2eńskiego ul. Mosto
wa, gdzie też są przyjmowane dalsze zapisy. Wa
runkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły średniej 
ogólnoksztalcllcei, lub zawodowej W programie 
pracy znajdują się: P. W., sport, wychowanie oby
watelskie i zajęcia ŚWietlicowe. Strzeky z tegó plu
tonu samodzielnie przygotowują i wygłaszają refera
ty i zaprawiają się do pracy obywatelskiej i społecznej. 

- Odznaka Strzelecka, Pow. Komenda Z· S. 
ŁOWicz podaje dalsL.Y cią~ zdobytych Odznak !::)trze
Jeckich, ważnych na 1935/54 roli. Strzelca klasy II. 
Dziedzic Stefan (P. K. S.), Nowakowski Marcin 
(P. K. S.), Paruch Władysław (P. K. S.), Ruciński 
Tadeusz (Z. S.), 01l<owski Tadeusz (Z. S.), Śpiewak 
Tadeusz (Z. S.), Tybuś Józef (Z. !::), Kura Tadeusz 
por. (10 p. p.), Miszewski Antoni por. (10 p. p.), Ko
tyńiki Stanisław ppor. (10 p. p.), Rybusówna Janina 
(Gim. Ż.), Dudziński Tadeusz (G. M.), Kucharski 
Tćłdeusz (G. M.), Biedrzycki Karol (G M.~, Szulc 
Władysław (!::)zk. Handl.), Kolary Władysław (Szł< H.), 
Malinowski Roman (Szl(. Handł.), Strąk Jan (Sem.), 
Zwolski Antoni (sem.), Gołębiowski Tadeusz (Sem). 

- Zabawa strzelecka. W dniu 18 listopada 
staraniem addziału żeńskiego Z. S. odbyła się w 
ŚWietlicy pocztowej zabawa dla członków organizacji 
strzeleckiej i zaproszonych gości. Zabawa pod opie
ką Zarządów w ochoczym nastroju trwała do rana. 

- Odprawa Z. S. żeńskiego. Równocześnie 
z odprawą Z. S. męskiego, dnia 9-XII b. r. w gma
chu państw. gimn. męsko w ŁoWiczu o godz. lO-ej. 
odbędzie się także odprawa wszystkich prezesek, 
komendanteli, referentek wych. obyw., skarbniczel{ 
i sekretarek Z. S. powiatu lowickiego. 

Powiatowy U. ydzial Pracy Kobtet Z. S. 
w Łowiczu. 

.- Zawody Strzeleckie. Ze względu na dużą 
ilość zgłoszeń do ostatnich zawodów strzeleckich, 
Kierownictwo Z. S. urządza jeszcze w nadchodzącą 
niedzielę, t. I. dnia 5 grudnia r. b. na strzelnicy spor
towej 10 p. p. (koszary im. Marszałka Piłsudskiego) 
od godziny 10 rano do zmroku dalszy ciąg zawodów 
o Odznakę Strzelecką klasy 1lI, II i I. 

Dla orjentacji podajemy warunki strzelania: 
kalabinek bocznego zapłonu (c. 22), w}robu krajo
wego lub zagranicznego o przyrządach celowniczych 
otwartych, własny względnie wypożyczony na strzel· 
nicy, postawa leżąca, odleglość 25 m., tarcza 50 
cm. o polu czamem 10 cm. 

Minima do zdobycia O.S.: 8z. szkol. 15-10 strza
łów i 5 próbne. 80 pkt. na klasę 111; 8z. szkol. 17-
20 strz. i 6 próbnzch. 160 pkt. na Idasę l!l oraz 
185 pkt. na klasę II; 8z. szkol. 19-40 strz. i t2 prób
nych, 510 pl<ł. na kI. III, 560 pkt. na kI. II i 580 płd. 
na kI. I. 

Wszyscy na strzelnicę! 

- Z sali s~dowej. Ubiegłegu tygodnia toczyła 
się w Łowiczu sensacyjna rozprawa przeciwl<o ro
dzeństwu: 19· niej Apolonji i 28-letniemu Antoniemu 
Górskim z Slm. Lubianków, osl<arżon}'m o zamor
dowanie rodzicóW. Podcza~ przewodu, po usunięciu 
z sali publiczności, Apolonja Górska oświadczyła, że 
I.amordowała rodziców ze swym kochankiem, a nie 
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bratem. Po tern oświadczeniu Sąd natychmiast przer
wal rozprawę i polecił aresztować kochanka Górskiej. 

Sprawa znajdzie się ponownie przed sądem, 
po przeprowadzeniu dodatkowego śledztwa, 

- "Upiór z pod Łowicza", Wladze prokurator
skie zakończyły JUŻ śledztwo przeciwko "upiorowi 
z pod Łowicza", Tadeuszowi Einsteinowi, l<tóry został 
schwytany w sierpniu b. r. Einstein przyznał się do 
dokonania trzech morderstw i gwałtów, Spodziewać 
się należy, że w n i jbliższym czasie odbędzie się 
W ŁoWiczu rozpoznanie procesu przez Sąd Okręgowy, 

- Wybrani sołtysi. Zgodnie z zapowiedzią, 
podajemy wyl(az wybranych na okres trzyletni sol
tysów w gminie KiernoZia. Jednocześnie zaznacza
my, że wedlu~ ustawy o częściowej zmianie samo
rządu terytorjalnego, wybór sołtysa i podsoltysa w 
gromadach podlega zatwierdzeniu starosty powiato
wego. OboWiązujące poprzednio przepisy, że starosta 
z pośród dwóch wybranych kandydatów, jednego mia
nuje na sołtysa, a drugiego na podsołtysa, obec
nie nie mają zastosowania. 

Przez aldamację wybrano p. p,: Józefa Majew
skiego (Czerniew), Jana Olczaka (Tydówl,a), Józe
fa Kobierecl<iego (Nied'lieliska), Stanisława Szysza
ka (Zamiary) i Jana Brzozowskiego (Chruśle). W gło
sOWaniu jawnem wybrano p. p.: Franciszka Kobie
recklego (Brodne), Leona Rutkowsl<iego (Brodne 
Józefów), Józefa Wasilewskiego (Jadzień), Michała 
Wiankowskiego (Teresów), Stanisława Stelmaszczy-
ka (Natolin Kiernoski), Jana Pawlinę (Wiśniewo) 
i Antoniego Znyka (Sokolów Tow.). W głosowaniu 
tajnem wybrano p. p.: Stanisława Kobiereckiego 
(Kierno zia), Franciszka Wasilewsl'iego (Osiny), Sta
nisława Gostyńskiego (Witusza), Stanisława Odal
skiego (Lubików) i Antoniego Klimczaka (Stępów). 

Wykaz wybranych sołtysów z innych gmin po
damy w następnych numerach. 

- Wybory delegatów gromad. Od dn. 27 listo
pada odbywają się wybory delegatów gromad, liczą
cych nie Więcej niż 200 mieszkańców, do gminnych 
kolegjów wyborczych. Powiat lowicl,i posiada 60 
grom ad, W których wybierani będą delegaci. Rów· 
nocz eśnie odbywają się w tych gromadach wybory 
sołty sów i podsoltysów, 

- Zjazd kupców chrześcijańskich zwolany do 
Łowicza na dzień D grudnia, Ole odbędzie się. 

- Z kogo ~kładać sIę będzie gminne kolegjum 
wyborcze? W skład gminnego kolegjum wyborczego 
według art. 29 ustawy z dn. 23 marca .b. r. o CZE!
śC iowej zmianie ustroju samorządu terytorjalnego, 
wchodzą: radni gromadzcy, delegaci gromad, liczą
cych nie więcej niż 200 mieszkańców oraz sołtysi 
i podsoltysi wszystkich gromad. Gminne kolegjum 
wyborcze powołane jest tylko do wyborów rady 
gminnej. . 

- Zarząd P. T. K, Po ostatnich zmianach per
sonalnych Zarząd miejscowego oddziału Pol. Tow. 
Krajoznaw. ukonstytuował :się następująco: prezes
Al. I3luhm-Kwiatkowski, viceprezes - E. Balcer, se
kretarz i bibljotekarz-Zygmunt Pągowski, skarbnik
H. Dietrichowa, kierowniczl<a sekcji muzealnej
A. Chmielińska, kierownik sekcji wyciecżkowej
T. I. Gumiński. 

- Wycieczki po Łowiczu. Druga zkolei wycie
czka P. T. K. - do skarbca, bibljotel<j i zegaru ko
legjacl,ie~o - zgromadziła blisko 50 osób (biletów 
sprzedano 44). Wśród obecnych ogromną Większość 
stanowiły panie. 

Wobec nieoczel<iwanego powodzenia obydwóch 
wycieczek do Kolegjaty, projektowane jest ich po· 
,,,tórzenie w porze dogodniejszej dla wielu osób niż 
dotąd. 

W nadchodzącą . niedzielę, t. j. dnia 3 grudnia 
odbędzie się wycieczkR na stację wzmacniakową te
lefonów międzymiastowych. Zbiórka uczestników 
o godz. 11 m. 15 przed gmacnem poczty. Objaś. 
nień udzielać będzie p. W. Adamczyk, kierownik stacji. 

- Zebranie K, R. w Kiernozi. W niedzielę, dn. 
19.xI b. r, o godz. 13·ej odbyło się w Kiernozi ze-
branie Kółka Rolniczego, Na zebranie, Ii::zące 75 : 
o~ób, przybyli z Łowicza p. A, Rakowski, insp. rolny 
i p. S. Bogusz, instr. rolny, Po zagajeniu przez 
miejscowego prezesa K. R. p. Okraskę, przeszło go
dzinę przemawiał p. insp. Rakowsl<i, dając swem 
przemÓWieniem tematy do bardzo żywej i rzeczowej 
dyskusji. Rezultatem dyslwsji była decyzja o uru
chomieniu mleczarni spółdzielczej z dniem 1 grud- o 
nia 1933 r. Charakter}'styczr.em jest, że idea oży_· 
wienia ż}rcia gospodarczego, zapoczątkowana przez 
obecny Samorząd POWiatowy, także i w Kiernozi od
ległej od Łowicza jest już znana i witana z ,entuzjaz. 
mem i zrozumieniem. . 

- Koncert Chopinoski. Uzupełniając notatkę 
z zeszłego numeru, podajemy, że l<Dncert mógł zado· 
wolić najwybredniejszych nawet melomanów muzyki , 
a wygłoszone przez por. Kalińskiego Stefana slo
Wo wstępne dało słuchaczom pięknie ujęty szl<ic pO_ o 
staci Chopina i je~o genjalnej muzyki. 

ŚWietnie, z duszą i pełnem zrozumieniem od· 
tworzone tak trudne do symfonicznego oddania utwo- · 
ry Chopina.-dalej utwory Moniuszki i cudny poemat · 
muzyczny Zeleńskie~o o "Tatrach"-sprawiły, na sali 
zapanowała niezwykła w tej sali cisza . Słuchacze · 
z zapartym oddechem wchłaniali w siebie czarowne , 
tony genjalnej muzyki. 

Widziało się nawet w kszeslach osoby do łez . 
muzyką wzruszone, a skrzypkowie-soliści Eug. Ra
ate i M, Poznański churaganami ol<Jasl<ów i entuzja
stycznych okrzyków zmuszani byli do naddatków, co 
wszySllw ŚWiadczy o dużem zamiłowanIU i odczuciu 
muzyki przez społeczeństwo Łowicl,ie. 

. .- Z czem wybierają się na zabawy wiejskie? ' 
PoliCJa posterunku w Kiernozl wobec częstych bójek 
poczęła s?rawdzać lokale, w których odbywają się 
zabawy, l oto w październiku we wsi Karsz
nice, gm' Jeziorko, w lokalu gospodarza l ana Cyga
na u którego odbywała się zabawa weselna, na wi
dok policji nieujawnieni osobnicy porzucili na po
dłogę dwie sprężyny druciane zakończone odważni- 
kami frntowemi, jedną lufę od karabinu i jeden ka
wałek żelaza dlugo.ści je dnego metra, oraz dwa 
rewolwery. 

Natomiast przedtem, we wsi Karnków, gmi- 
ny Jeziorko w lokalu Ga<..ia Franciszka, gdzie od
bywała si«; zabawa taneczna, porzucono po wejściu 
policji dv)ie sprężyny zakończone odważnikami i jed
no dłutko. Dochodzenie ustaliło, że jedna sprężVna 
nalezała do Władysława Wójcika zam, we wsj Błę
dów, gm. Jeziorko (syn sołtysa). Zabawa została ' 
J:rzez policję rOZWiązana. 

- Bójka w czasie odpustu, Dnia 5 z. m. pod
czas odpustu w Kiernozi, znany miejscowy awantur
nik Kazimierz Ostrowski lat 21, wywołał bójkę z Ja
nem Kowalczykiem z folw. Kiernozia. Zatrzymany 
przez policję i sprowadzony na posterunek Ostraw- 
ski, POCZ4ł aWanturować się, a następnie stawił opór 
policji wobec czego został osadzony W areszcie . . 
Sędzia Śledczy wydał decyzję osadzenia Ostrowskie
go w Więzieniu. 

- Zwiedź Wystawę Książki Polskiej w Łowiczu !. 
Z racji Tygodnia Książki Polskiej Księgarnia ŁoWic'
ka urządza, od dn. 3/XIł do 17/XII w lokalu Filji 
księgarni, przy ul. Rynek Kilińskiego 10 - Wystawę 
Książki Polskiej, 

Wystawę ZWiedzać można bezpłatnie w dni 
powszednie od s;1odz. 8 ffłOO do 18.30 wiecz., a W 
niedzielę od 15 do 18-tej. 

Podczas Wystawy rozlosowany będzie bezpłat.
nie szereg I<siążck. 

Bądź miłośnikiem 
dobrej książki! . 
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:ż y C I E K ,U T N O S KlE. 
- O pomoc dla Pclaków w Niemczech. 
"Wprawdzie w ostatnich dniach stosunki polsko

' niemieckie nie doznaly pogorszenia, 11 nawet uległy 
pewnemu polepszeniu, ale to dla tego jedynie, że 

,Berlin liczy się poważnie ze wzrostem sil Polski 
i Jej zdolności do walki. Tembardziej jednak spo-

· łeczeństwo polskie ścieśnić pOWinno swe szeregi 
' i jak jeden mąż stanąć: F r o n t e m d o N i e m i e c. 

Związek Obrony Kresów Zachodnich, dorocz· 
; uym zwyczajem urządza z dniem 2-go ~rudnia r. b. 
'" Tydzień Zagadnień Polsko-Niemieckich". 

Oddział tej organizacji w Kutnie, pod patrona· 
tern W-go Pana starosty Pelczyńskiego, akcję tą 
rozpoczyna w sobotę 2·go grudnia wiecl. o godz. 

' 7.50 w budynku Straży Pożarnej specjalną akademją. 
Na program akademJi złożą się następujące 

numera: Orkiestra 57-go Pullm Piechoty Ziemi Łę· 
czyckiej, śpiew chóru Szkoły Handlowej. Odśpie
wane zostaną pieśni górnośląskie i cieszyńskie 
W narzeczu g~rnośląskiem. Tańce uczennic Szkoły 

, Zawodowej. Soiew solo prof. Miksy, deklamacja 
Koła Szkoły Zawodowej, oraz referat na temat: 

· "Polska i Prusy Wschodnie", jednej z uczenic Szko
ły Zawodowej. 

W niedzielę rozpocznie się zbiórka publiczna 
ofiar na pomoc dla Polaków w Niemczech, a o go
dzinie 12,30 wielki wiec w budynIm Straży Pożar-

· nej, na \'.tórym przyjęta zostanie odpowiednia rezolucja. 
We wtorek powtórzy się zbiórka publiczna na cel 
powyżej zaznaczony. 

RODACYl 
Na terenie Rzeszy niemieckiej, tuż za granicą 

: zachodnią Rzeczypospolitej, żyje \\I najtrudniejszych 
warunkach politycznych i gospodarczych przeszło 
miljon Polaków, wałcząc wytrwale o utrzymanie pot
skich organizacyj, polskiego ducha i polskiej mowy. 
W wałce tej muszą oni znajdować oparcie w po
czuciu duchOWej łąc7ności z całym narodem polsl{im, 
przedewszystkiem zaś mają prawo domagać się od 
społeczeństwa Rzeczypospolitej, stałej i wydatnej 
pomocy na rzecz swych potrzeb kulturalnych, na 
podtrzymanie i rozwój swych ognisk oświatowych oraz 
ośrodków pielęgnowania mowy ojczystej. 

Braci tych, a w szczególności dzieci i Jllłodzie
,ty polskiej w Niemczech, nie \\-olno zostawić bez 
odpOWiedniej pomocy. 

W poczuciu wielkości potrzeb i doniosłośc i 
sprawy, zwracamy się do Was z gorącym wezwa
niem o pośpieszenie z nCltychmiastową ofiarą n a 
rzecz tej ginącej dla narodu młodzieży. 

Do współudziału w akcji ZWiązku Obrony Kre
sów Zachodnich, do złożenia ofiary pieniężnej, pod· 
czas zbiórki do zapisywania się na listę członkóW 
Z. O. K. Z. wzywamy wszystkich bez wyjątku. 

Tego wymaga obowiązek obywatelski i solidar
ność narodowa. 

Zarząd Kola Z. O. K. Z. w Kutnie. 
- Koło Młodzieży wiejskiej "Siew" w PlecklQj 

Dąbrowie, dobrze znane na terenie całego pow. ku
tnoskiego ze swoich częstych i doskonałych imprez 
obchodziło uroczyście 26 b. m. 15·1ecie swe
go istnienia. Koło to należy do jednej z najlep
szych placówek kulturalnych na Wsi: posiada własne 
radjo. otrzymane w 1951 r. jako pierwszą nagrodę 
państwową W konkursie przysposebienia rolniczego, 
i wogóle przoduje w pracach oświatowych i rolni
czych na wsi. 

- Delegacja 37 p. p. z Kutna w Belwederze i na. 
Zamku. W dniach 23 i 24 listopada dele~acja 57 p.p. 
wręczyła w BelvJederze P. Marszałkowej Piłsudskiei 
dyplom i odznakę pułkową dla Marszałka PIłsud
skiego, a na Zamku złożyla reWnież dyplom i odzna· 
kę pułkową Panu PrezydentOWi Rzplitej. W skład 
delegacji wchodzili: ppłk. J. Hoszowski, mjr. Ber
nacki, kpt. Kalisiński i sierż . )agorzewski. 

- Świetlica Polskiego Czerwonego Krzyża. Dru
żyna Ratownicza Gazowa P. C. K podjęła systema
tyczną pracę nad zdobyciem fachowych wiadomości 
dotyczących ratownictwa gazowego. Regularne wy
kłady dora Kalitowicza, ściągają do ŚWietlicy znaczną 
liczbę drużyniaków, pilnie wsłuchujących się w ży
we, popularne słowa prelegenta. Przyobiecał również 
szereg wykładów dla Drużyny nowy instruktor Stra
ży Pożarnej p. Grębocki Łucjan. Ażeby zapoznać 
szerszy ogół mieszkańców Kutna z ratownictwem 
w czasie wojny i pokoju, ZClrząd P. C. K. zapowiada 
sprowadzenie fIlmu propagandowego p. t. In pace 
et In bello caritas. Miłosierdzie w czasie wojny 
i pokoju. Film ten wzbudził w stolicy niezwylde za
interesowanie i jest doskonalą prop'agandą dla spo
łeczeństwa, jak się bronić i ratować przed atakiem 
gazowym. 

----------------------------------------_.----------~--------------• 

,ZYCIE SOCHACZEWSKIE. 
- Życie gospodarcle powiatu. Dnia 21 paź

dziernika 1935 r . odbyło się posiedzeniE> Rady Po
Wiatowej, pod przewodnictwem starosty pOWiatowe
go p. Reind'la. Na porządl<u dziennym między in
nemi zostało umieszczone sprawozdanie Komisji Re
wizyjnej z gospodarki pOWiatowego ZWiązku Samo
rządowego za 1932/53 rok budżetowy. 

Ze złożonego sprawozdania wynika, że budżet 
po stronie dochodowej zoslał wylwnany w wysokości 
94,77%, zaś po stronie rozchodowej-94,72°/0. 

Na szcze~ólną uwagę zasługuje fakt, że mimo 
ciężkiej konjunktury gospodarczej POWiatowy ZWią

.zek Komunalny nietylko spłacił całkowicie insty
tucjom bankowym przypadające raty z tytułu zaciąg
niętych pożyczek, ale zrealizował wszvstkie zamie· 
rzenia gospodarcze oraz inwestycyjne Rady Powia
towej,-ja\< budowa mostów, nowych dróg bitych, 
dalsze odwodnienie pUS2:czy kampinoskiej, WyKUp
no gruntów pod trasę kolei i t. d. jak również 
w 100°/0 wypłacil wszystkie zasiłki na rolnictwo, 
(}światę pozaszkolną, wychowanie fizyczne I t. d. 

Nic więc dziwnego, że Rada POWiatowa spra
wozdanie to przyjęla .przez aklamację do zatwier

' dzającej Wiadomości, udzielając tern samem 

absolutorjum WydziałOWi POWiatowemu, ale jedno
cześnie wyraziła serdeczne podziękowanie przewo
dniczącemu p. Reind'lowi, staroście pOWiatowemu 
za jego sumienną, gorliwą i rzetelną pracę dla pOWiatu. 

- Budowa szkół w powiecie. Ustawa o budo
wie szkól powszechnych z 1922 r. rozłożyła cięźar 
budowy szkól i miesz\{ań nauczycielskich między 
państwo i samorządy. Wslmtek wzmagającego się 
kryzysu gospodarczego Ministerstwo Spraw We
wnętrznych Ul 1929 r. zDbronilo samorządom za
mieszczać w swoich preliminarzach wydatki na in
westycje szkolne, a W roku 1930 r. nie pozwoliło 
stminom na podejmowanie uchwal O dobrowolnem opo
datkowaniu się lud IlOści na budowę szkół. 

Mimo tych postanOWień jednak s;Jrawa budowy 
szkół na terenie pOWiatu sochaczewskiego, w obec
nych ciężl{ich chwilach ekonomicznych, posuwa się 
raźno naprzód, dzięki wydatnej pomocy p. starosty 
Reindl'a. 

W ubiegłym roku sziwl nym wybudowano jednlł 
siedmioklasową, jedną sześcioklasową, jedną cztero
klasową i jedną dwuklasową szkołę. 

Obecnie w budawie są ~dwie siedmioklasowe 
szkoły. 
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Wolna trybuna. 
Na łowickiej wystawie obrazów, urządzonej 

w kwietniu b' r., wystawiono po raz pierwszy na wi
dok publiczny wielki sz\{ic Stanisława Noakowskie
go (z 1925 r.), odtwarzaiący ło\\<icki zamek pryma
sowski. Ten niezmiernie interesujący szkic był do 
1952 r. własnością Koła Wychowanków b. Szlwly 
Realnej w Łowiczu. Później, dzięki ofiarności teg.o 
Koła, stal się własnością łowicl<iego Muzeum MieJ
skiego im. Wł. Tarczyńskiego. 

Ze względu na to, że z czasów pobytu Noa
kowskiego w ŁoWiczu nie znamy ani jednej wyko
nanej przezeń pracy, szkic ten stał się nieja(Q sym· 
bolem, przypominającym Więzy, łączące Noakowskie
go z Łowiczem. Zdawałoby się przeto, że Muzeum 
łOWickie, ubogie w cenne prace malarskie i graficz
ne, szczycić się będzie tym utworem, posiadającym 
wartość nietylko pamiątkową, ale przedewszystkiem 
artystyczną. Tymczasem okazuje się, że Zarząd 
Muzeum poprostu nie zdaje sobie sprawy z wartości 
tego szkic1l i z wielkości jego twórcy. 

Początkowo szkic Noakowskiego leżał na stole 
w Muzeum, Po 1<i1ku miesiącach, kiedy uległ pew
nemu zniszczeniu z powodu nieutrwalenia, został o· 
prawiony i - zaniesiony do magazynu, gdzie leżał 
w ukryciu, wśród najrozmaitszych gratów do końca 
kWietnia b, rll to jest do otwarcia wystawy. Po za
mknięciu wystawy szkic Noakowskiego, malarza, 
architel{ta i uczonego, cieszącego się śWiatową sla
wą, otrzymał miejsce - pod piecem, w pracoWni 
muzealnej. 

Sądzę, że ten swoisty sposób wyrażania "uzna
nia" dla ~enjalnego artysty wywołać pOWinien ogól
ne oburzenie, tern bardziej, że wiele malowartościo
wych eksponatów zajmuje honoroWe miejsca w Mu
zeum. 

Jak długo "Zamek łowick," będzie jeszcze le
żał pod piecem, niewiadomo, ale wiadomo, że lekce
ważenie Noakowskiego jest godne bezceremonjalne
go potępienia, 

Jan Wegner. 

Korespondencja. 
P. H. ś. ze Z/akowa Z artykułu Pana nie 

skorzystamy. Za życzenia dziękujemy. 

Do alit. Nr. Km. I. 1150/55. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w ŁoWiczu I rewi

ru powiatu łOWickiego, zamieszkały w ŁOWiczu, przy 
ul. Rynek Kościuszki Nr. 12, na zasadzie art. 679 
K. P. C. obwieszcza, że w dniu 13 stycznia 1954 r. 
o godzinie 10 rano w sali Sądu Gro~zkie~o . w Ło.~ 
wiczu odbędzie siG sprzedAż z publtczne) licytaCJI 
praw 'Janiny- Heleny Kubikowej do '/. części nieru
chomości miejskiej, skladającej się z placu o po
wierzchni okolo 525 mtr. kwadr., na którym znajdu
ją się następujące zabudowania: a) frontowy dom 
mieszkalny piętrowy z 2 facjatami murowany z ce · 
gły, kryty blachą, z balkonem drewnianym, krytym 
blachą i prowadzącemi do balkonu od parteru scho
<Jami drewnianemi, 7. daszkiem krytym blachą, b) ofi
cyna murowana z cegły, kryta papą, c) oficyna muro· 
wana z cegły, kryta Jjapą, d) komór!{i drewniane, 
kryte papą-polożonej w Łowiczu przy ul. Marsz. Pil· 
sudski ego, oznaczonej Nr. pol. 5, hipotecznym 47, 
należącej w pozostałej 1/3 części do Anny z Niebud
)..ów Bączko~'skiej. 

Budynl<i w stanie średnim. W domu założono 
instalację elel<tryczną, podwór!w częściowo WY/HU
kowane kamieniem polnym. 

Nieruchomość ta posiada księgę hiDoteczną 
w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim 
w Łowiczu. 

Powyższa nieruchomość oszacOWana została do 
licytacji na sumę 9000 zl., poalegające zaś sprzeda
ży ~/s tej nieruchomości-na sumę 6.000 zl. 

Sprzedaż rozpoclnie się od sumy wywołania 
t. j. od kwoty 4.500 zł. 

Licytant, przystępujący do przetargu, pOWinien 
złożyć rękojmię w gotOWiźnie z/. 600.-, albo Vo) ta
kich papierach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich i że papiery wartościowe przy
jęte będą w wartości 3/. części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe warunld licyta
cyjne, o ile dodatlwwem publiczne m obwieszcze
nitm nie będą podane do wiadomości warunki od
mienne; że prawii osób trzecich nie będą przeszko
dą do lIcytacji i przysądzenia wlasności na rzece na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo
częciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej częśc i 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwe
go Sądu, nakaZUjące zawieszenie egzekucji, że 
w ciągu ostdlnich 2-ch tygodni przed l ' cytacją wol
no oglądać nieruchomość w dni powszednie od go~ 
dziny 8·ej do 18-ej, al<ta zaś postępowania egze
kucyjnego można przegłąd~ć w Sądzie. 
m. ŁOWiCZ, dnia 22 listopada 1933 roku. 

Komornik: (-) Leon Czal'neCki. 

Do 'przedaol·ao umywalnia, materace Wlosi~ne, kili
iJ o my, lampy, maszyna do szycIa, szafy, 

stolil< do I<art 50 zl., biurko 35 zł. Mostowa 5, 
Wardyńska. 

ZUl'ooły wekIle z wystawienia Stanisława i LudWika 
li Woźniaków orClZ Jana Fijalkowskie-

go na sumę zl. 1600, będące na przechowaniu u 
Ś. p. ks. Gruchaiskiego. Wel<sle unie\\.ainia siEi 
Zastrzeżenia poczynione. 

~===========c==========================~ 

Kino-Teatr 10 p. p. w Łowiczu WyŚWietla 
od 1 do 8 grudnia b. r. f Um p. t. 

"KING - KONG" 
Ósmy cud ŚWiata! Caly świat Jest oszolo,miony 
tym wspaniałym filmem. Nad pro~ram; SWięto 
KawalerIi w Kra!wwie. Film dla młodzieży do-

zwolony. 

~:====================================~~ 

JUl wkrół[e "Rozkosznę kłopotv" 
z Maurict'm Chevallier'em. Smiać Się do lez! 
plal<ać do łez! będzie I<ażdy na premjerze najwesel

szego fIlmu sezonu. 

Lek. dent. Z. PĄGOWSKr 
już wkrótce otwiera w Łowiczu gabinet 

lekarsko • dentystyczny 
PRZY UL. MOSTOWEJ 12, FRONT. 

r Kino Wojskowe 10 p. p. 'oj 
O!<aziciel niniejszf.go kuponu ma prnwo nabyć 
2 bIlety na przedstawipllie w dniu 5. XII. 1933 r. 

ze zniżką 50%. Tylko na pierwsze miejsce. 
,------.-------------------------------

Redaguje: KOMITET. R~dal, tor odpoWiedzialn}': Jan Wegner. 
Wydaje: inź. Jan [zarnowski w im. Powiat. Komitetu Regjonalnego w ŁoWiczu. 

Drule. K. Rybackiego w ŁoWiczu. 




